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Ks. Infułat Jan Kapica.

W rzedniejących coraz bardziej sze- 
fegach ludzi, którzy w  okresie niewoli 
Rracę swą poświęcili dla budzenia i pod­
trzymania poczucia polskości w  ludzie 
Wąskim, śmierć nieubłagana uczyniła 
nową szczerbę. W e środę wieczorem 
zmarł nagle w  Tychach ks. infułat Jan 
Kapica, prepozyt kapituły katedralnej.

Zmarły dostojnik Kościoła urodził 
hę 2 lutego 1866 r. w  Miedźny pow. 
Pszczyński. Po ukończeniu szkoły lu­
dowej w  rodzinnej wiosce udał się do 
gimnazjum w Bielsku. W  roku 1888 
złożył maturę w  Pszczynie. Odbyw­
szy jednoroczną służbę wojskową we 
Wrocławiu, wstąpił na wydział teolo­
giczny uniwersytetu wrocławskiego, 
gdzie został wyświęcony na ‘kapłana 
15 czerwca 1892 r. Po dwuletnim po­
e c i e  na stanowisku kapelana w  Sie­
mianowicach, przeniesiony został do 
kościoła św. Jadwigi w Berlinie, gdzie 
spełniał czynności kapelana do r. 1898. 
W tym roku został proboszczem w  T y ­
chach, gdzie aż do śmierci przez 32 
lata przebywał.

Oprócz działalności duszpasterskim, 
ł Wrócił śp. ks. infułat Kapica szczegó l­
ną uw agę na moralne w ychow anie lu­
du, w śród którego, zw łaszcza  w  w ar­
stwach robotniczych coraz bardziej 
zaczął szerzyć się nałóg pijaństwa. 
Widząc, jakie spustoszenia nałóg ten 
Powoduje, patrząc na nędzę materjalną 
j n ieszczęścia moralne ofiar tego na- 
'°gu i ich rodzin, całą duszą oddał się 
macy nad w ykorzenieniem  pijaństwa. 
Przez szereg lat niezm ordow anie z am­
bony i w stow arzyszeniach w ygłaszał 
Płomienne nauki, by zw alczyć  tę za- 
azę. Zasługi zm arłego kapłana są też  

'“a tern polu ogromne.

W  uznaniu tej bezinteresownej, peł­
nej poświęcenia pracy, lud śląski w y ­
brał ks. Kanicę posłem na Sejm pruski 
w roku 1908.

Przyszły  ciężkie lata wojny i ple­
biscytu. Nici, jakie łączyły s ląsk  z 
diecezją wrocławską, do której był 
wcielony, zaczęły zryw ać się coraz 
bardziej. Lud śląski, przepojony dą­
żeniem do oderwania się od Prus i po­
łączenia z Macierzą, pragnął także 
usamodzielnienia się od wpływów, ja- 
kre sz ły  na niego w  dziedzinie wiary 
i religji. Pod wpływam tego prądu 
już w r. 1921 uczyniony został p ierw­
szy krok na tej drodze przez zamia­
nowanie dla obszaru plebiscytowego 
delegata biskupiego. Delegatem tym 
zamianowany został ks. Kapica.

Po plebiscycie i podziale Śląska 
witał wojsko polskie, obeimujące w 
posiadanie prastarą  ziemię Piastowską. 
Ciężkie zadanie miał ks. Kapica do 
spełnienia, gdy wreszcie spełniły się 
pragnienia ludu śląskiego. Musiał kłaść 
podwaliny pod nową diecezję i tw o­
rzyć podstawy jej organizacji. Za za­
sługi, położone na tern polu zamiano­
wany został przez Ojca św. prałatem 
domowym J. Św. a gdy_ wreszcie 
utworzona została diecezja ślaska, k a ­
nonikiem i prepozytem kapituły.

Ody administratorem apostolskim 
został ks. Hlond, witał ks. Kapica 
rządcę nowej diecezji i był mu odda­
nym, a doświadczonym doradcą w 
urządzaniu diecezji.

W  uznaniu zasług i poświęceń od­
znaczony przez Ojca św. infułą i ty tu­
łem protonotariusza apostolskiego.

Niema bodaj nikogo na Śląsku, kto

nie usłyszałby jego kazań, tak pro­
stych, jak prostem, lecz szlachetnem 
było jego serce. W yszedłszy z ludu, 
ludowi temu został do końca wierny 
i dla niego aż po kres życia pracował.

Ogromnie dużo zdziałał śp. ks. Ka­
pica dla parafji tyskiej, której był dusz­
pasterzem przeszło 30 lat. Obejmując 
parafję, zastał ją bardzo zaniedbaną.

Trzeba było leczyć dusze wiernych, 
k tórzy bodaj więcej jak gdzieindziej 
byli oddani pijaństwu. Jeżeli śp. ksiądz 
infułat Kapica został apostołem w strze ­
mięźliwości, to bodaj w  pierwszym 
rzędzie wziął inicjatywę do walki z pi­
jaństwem z własnej parafji.

Trzeba było także dbać o uporząd­
kowanie materialnych stosunków w 
parafji. Kościół parafjalny był nie­
zmiernie lichy i szczupły. W ypadało 
budować, a nie było pieniędzy na bu­
dowę.

Młody kapłan nie uląkł się, lecz na­
tychmiast zabrał się do pracy. Nasam- 
przód uporał się z nałogiem pijaństwa, 
a następnie zabrał się do budowy no­
wej, obszernej i wspaniałej świątyni, 
k tórą jeszcze zdołał odnowić w ubie­
głym roku.

Za jedno i drugie parafianie będą 
mu na zawsze wdzięczni.

■* *  *

Pan wojewoda śląski złożył na ręce 
Kurji biskupiej w' Katowicach w yrazy  
głębokiego współczucia z powodu 
śmierci wielkiego kapłana obywatela, 
ks. infułata Jana Kapicy w Tychach.

Równocześnie p. starosta w Pszczy­
nie dr. Jarosz złożył osobiście w  imie­
niu p. wojewody i w łasnem  kondolen- 
cję rodzinie śp. ks. Infułata.

Te l e g r a m y .
p‘rzytułek dla dzieci zamiast bankietu.

W i l n o .  Zamiast bankietu z okazji 
htwąrcia Il-gich targów północnych, 
k°mitdt targów przyznał kwotę 1500 
ż[°tych na rzecz budowy domu dzie­
j ą .  imienia m arszałka Piłsudskiego w 
p ilnie, wznoszonego jako pomn'ik 10- 
ecia odzyskania niepodległości. (PAT.)

Ameryka nie chce emigrantów'.
. W a s z y n g t o n .  W  Londynie 22 
^ z e ś n ia ,  a w Stutgardzie 1 paździer- 
uka odbędą się konferencje konsulów 
hłierykańskich dla omówienia spraw y 
'ardz>ej surowego stosowania ustawo- 
:.ych przepisów o ograńiczeniu imigra- 

do Stanów Zjednoczonych w celu 
pogodzenia obecnego krvzvsu  bezro- 
?°ęią w  Ameryce. Konsułowie amery- 
i;ai'*scy. mający wziąć udział w  tvcli 
Ingerencjach, "otrzymali od rządu Sta- 

Ow Zjednoczonych nowe programy 
sprawach imigracyjnych. (PAT.)

Po aresztowaniu byłych posłów.
W a r s z a w a .  W edług ostatnich 

doniesień, aresztowano ogółem 24 b y ­
łych posłów, z czego 4 Ukraińców, 
dwóch komunistów i 5 Białorusinów. 
Aresztowanych przewieziono samocho­
dami do Brześcia nad Bugiem i osadzo­
no w tamtejszem więzieniu.

W  związku z aresztowaniem byłych 
posłów usiłowano w kilku punktach 
miasta urządzić demonstracje. Policja 
jednakowoż nie dopuściła do demon­
stracji. Kilka osób zostało aresztow a­
nych za opór władzy.

K r a k ó w .  P ra sa  krakow ska do­
nosi: W  środę między godz. 11 a 12 w 
nocy na dworcu kolejowym w Krako­
wie aresztowała policja wysiadającego 
z pociągu od stronty Tarnowa dr. Ru- 
mualda Szumskiego, sekretarza rady 
wojewódzkiej P. P. S. Dr. Szumskiego 
odstawiono do więzienia, skąd o godz. 
11-fej przed południem przewieziono 
go do Tarnowra. Aresztowanie nastą­

piło na polecenie prokuratorji tarnow ­
skiej za podburzające przemówienie, 
jakie, wygłosił w  Tarnowie w środę, 
nawołując do demonstracyj robotni­
czych. (PAT.)

W a r s z a w a .  Jak donoszą dzien­
niki, komisariat rządu na m. st. W a r ­
szawę, skonfiskował odezwę stron­
nictw centrum i lewicy, wydaną z po­
wodu zapowiedzianych w 20 miastach 
zebrań, zwołanych na najbliższą nie­
dzielę.

W  a r s z a.w a. „Gazeta Polska11 
donosi, że odbyło sję posiedzenie nad­
zwyczajne rady adwokackiej .w W a r­
szawie. Na posiedzeniu tern postano­
wiono interweniować u ministra spra­
wiedliwości w sprawie przytrzymania 
członków Izby Adwokackiej, b. po­
słów: Liebermana. Kiernika, P rag ie ra  
i Dębskiego. Minister Car przyjął de­
legację rady adwokackiej, która mu 
złożyła swoia uchwałę.

Wyzysk.
Gdy po znanym zjeździe w Krako­

wie stronnictwa opozycyjne zapowie­
działy urządzenie wielkiej manifestacji 
we wszystkich większych miastach 
Polski, sytuacja była zupełnie inna. 
aniżeli jest obecnie. Po marszu na ry- 
riek kleparski, który nie przyjął tak ol­
brzymich rozmiarów, jak tego oczeki­
wali aranżerowie, znaleźli się p rzy­
wódcy opozycji w  kłopotliwem poło­
żeniu. W iec krakowski uchwalił żą­
danie zwołania sejmu. Posłowie po­
winni byli zatem uchwałę wykonać i 
skorzystać z przysługującego im na 
mocy konstytucji p raw a zażądarńa od 
Prezydenta  Rzeczypospolitej zwołania 
sesji sejmowej. Tymczasem zdawali 
sobie sprawę z tego, że wystąpienie z 
takiem żądaniem jest bardzo ryzykow ­
ne- Opozycja nigdy bowiem nie wie. 
jaką niespodziankę sprawi, jej m arsza­
łek Piłsudski. Okazało się więc. że 
odpowiedzią n!a takie żądanie mogłoby 
być rozwiązanie sejmu i rozmaite oso­
biste nieprzyjemności, związane z u tra ­
tą djet poselskich, a zwłaszcza niety­
kalności. Przytem  w razie nowych 
w7yborów opozycja, nie będąc do nich 
przygotowana, mogła zrfaleźć się w 
bardzo niekorzystnem położeniu.

Aby wybrnąć z trudnego położenia, 
przyw ódcy opozycji wprawdzie głośne 
zapowiadali, że naturalnie postępują w 
myśl powziętej uchwały, zjazdu kłe- 
parskiego, lecz równocześnie w ynajdy­
wali najrozmaitsze powmdy, by odro­
czyć złożenie do rąk P rezyden ta  wnio­
sku o zwołanie sejmu. Jako jeden z 
najsilniejszych argumentów', mających 
uzasadnić tę zwłokę, wysunęli nieod­
powiednią do odbywania posiedzeń po­
rę zbiorów' i robót w polu!

Załatwiwszy się w  ten sposób z naj- 
większem niebezpieczeństwem, jakie 
im mogło grozić, przyw ódcy opozycji 
postanowili prowadzić dalej akcję pod­
burzającą przeciwko rządowi, jako 
dal nich samych nintej niebezpieczną. 
W  tym celu zapowiedzieli urządzenie 
wielkich manifestacyj w  połowie w rze ­
śnia. Te manifestacje miały okazać, że 
cały kraj opowiada się przeciw*ko m ar­
szałkowi Piłsudskiemu i żąda jego ustą­
pienia.

A zatem manifestacje, które osta­
tecznie postanbwiono odbyć 14 w rze­
śnia w  różnych miastach Polski, a także 
w Katowicach, miały na celu jedynie 
i wyłącznie akcję przeciwko m arszał­
kowi Piłsudskiemu i służyć interesom 
stronnictw opozycyjnych. To jest fakt. 
nie ulegając żadnej wątpliwości, o któ­
rym  należy pamiętać. abv móc ocenić 
znaczenie zapowiedziartej na niedzielę 
demonstracji.

Ale od czasu, gdy  opozycja powzię­
ła plan obalenia m arszałka Piłsudskie­
go zapomocą manifestacyj ulicznych, 
zaszły rozmaite wydarzenia, przede- 
wszystkiem wystąpienie Treviranusa 
przeciwko granicom Polski, dymisja 
rządu p. S ław ka i objęcie premierostwa 
przez marszałka Piłsudskiego, w resz­
cie rozwiązanie sejmu i rozpisame w y ­
borów. P rzyw ódcy  opozycji zasko­
czeni zostali temi. wydarzeniami. S t ra ­
cili oni główma nrzvezvne. dla którei



manifestacje miały być urządzone, mia­
nowicie żądanie zwołania sejmu, 
względnie odwołania się do wyborców. 
Marszalek Piłsudski rozwiązując sejm 
i rozpisując nowe wybory, sam poszedł 
na rękę żądaniom opozycji.

Wobec tego przywódcy opozycji 
musieli znaleźć inny powód do urzą­
dzenia demonstracji- I tutaj przyszedł 
im z pomocą minister Treviranus. W y­
zyskali więc niebezpieczeństwo, grożą­
ce państwu ze strony niemieckiej. Za­
miast przyłączyć się do manifestacyj, 
jakie odbyły się w ostatnich tygodniach we 
wszystkich zakątkach Polski i przy­
czynić sic do tego. by stanowiły one 
potężny wyraz woli całego Narodu bro­
nienia Polski przed zakusami Niem­
ców, ogłosili, żc sami urządzą taką ma­
nifestację 14 września. Sądzili bowiem, 
że pobudki patrjotyczne zachęcą do 
udziału w manifestacji ludność, która 
inaczej nie widziałaby powodu do ma­
nifestowania przeciwko rządowi. Jed-

Nota Polski do Gdańska.
Przedstawiciel Polski w Gdańsku 

wysłał do senatu wolnego miasta notę, 
w której wskazał na fakt, iż powtarza­
jące się wypadki uszkadzania skrzynek 
pocztowych polskich przybierają cha­
rakter systematycznej akcji ze strony 
pewnych czynników. Nota żąda dalej 
zawiadomienia władz polskich o wyni­
kach śledztwa w tej sprawie wszczę­
tego przez gdańskie władze policyjne, 
oraz o zarządzenia, które senat zamie­
rza wydać celem uniemożliwienia raz 
na zawsze na przyszłość tego rodzaju 
wypadków.

Minister Curtius dąży do rewizji 
traktatów.

Organ, zbliżony do ministra Cur- 
tiusa, ..Kólnische Zeitung" występuje z 
ostrym atakiem przeciwko Herriotowi, 
któ^/ w artykule, zamieszczonym nie­
dawno w „Volonte“, domagał się od 
Curtiusa, aby kontynuował politykę zagra­
niczną Rzeszy „w duchu Stresemanna“. 
Kontynuowanie tej polityki — pisze 
dziennik — nie znaczy jednak, że Niem­
cy mają się zadowolić wynikami, ja­
kie Stresemann osiągnął u przeciwni­
ków Rzeszy niemieckiej. Prowadze­
nie polityki w duchu Stresemanna nie 
znaczy również pozostawania na miej­
scu. lecz właśnie postępowanie na-

B R A N I B O R
42)  (Cuts dalszy.)

— Siecią żołnierstwa dookoła dom 
otoczyć.

Żołnierz chowa się za pień dębiny, 
od pnia przelatuje do drugiego, pier­
ścień ludzi się zwęża i ściska, już po­
lana dookoła otoczona, już Bernard 
wyszedł na łąkę, na polanie ukazało 
się koło zbrojnych ludzi.

Na palcach prawie idą ku chałupie, 
omijają krzaki jałowców, aby śpiących 
nie spłoszyć, przyciskają do boku mie­
cze, aby szczękiem nie dały znaku o 
zajeździe.

W ręku Bernarda świeci ostry 
miecz, blaski miesiąca płyną po brze­
szczocie, iskrami sreber żywych mi­
gocące.

— Do rąk broń!
Prawice kurczowo ściskają noże, 

trzech oszczepników powrozy w rę­
kach niesie.

Pierścień się ściska kolo chateńki 
i ściska, żołnierzy o kilka kroków wy­
przedza Bernard, książę saski.

— Stój!
W progach domu zjawia się biała 

postać. Jakby duch wyszedł z czelu­
ści grobu, jakby biały Radegast zstąpił 
z niebios na ziemię i szedł między lu­
dzi. Miesiąc jasno świeci na białą 
szatę zjawiska, na bielsze od szaty 
włosy staruszka, spadające na ramiona.

— Kto to?
— Przecie nie Niebora.
— Zdzieszko...
Kanłau wszedł z wierzei i idzie ku

nem słowem przywódcy opozycji bar­
dzo chytrze wyzyskali wystąpienie 
Treviranusa, aby pod pozorem protestu 
przeciwko zamachom na całość pań­
stwa, przemycić swe dążenie do oba­
lenia marszałka Piłsudskiego.

Charakter manifestacyj niedzielnych 
jest zatem zupełnie odmienny od tego, 
co zapowiadaią aranżerowie manifesta­
cyj. Ma to być manifestacją czysto 
partyjna, nie mająca nic wspólnego ze 
sprawą całości granic państwa. Bę­
dzie ona służyła wyłącznie agitacji 
przedwyborczej i może być oceniana 
tylko pod tym kątem widzenia.

Jest rzeczą niesłychanie smutną, że 
dla celów partyjnych wyzyskuje się 
groźną sytuację i wprowadza w błąd 
ludność, grając na strunach miłości Oj­
czyzny. Metody takie są jednak na 
krótką metę. Tym, których podstęp­
nie oszukano, otworzą się oczy. Da­
dzą oni odpowiedź w dniu wyborów.

przód. Celem StresemaNna było do­
prowadzenie do rewizji' traktatu i to 
pozostanie również celem jego następ­
ców.^ Aby określenie „polityki w du­
chu Stresemanna" nie było nadużywa­
ne w  ustach nieprzyjaciół niemieckich, 
należy używać go nieco ograniczenie, 
a przynajmniej wyjaśnić, jakie znacze­
nie ma onta dla Niemiec. Zresztą — 
kończy dziennik — Niemcy ostatecznie 
lepiej wiedzą, jakie znaczenie ma ..po­
lityka w duchu Stresemanna", niż Her- 
riot, który pragnie przez użycie tego 
określenia nałożyć Ni-ncom wędzidło 
polityczne.

Nowe miljony dla Prus Wschodnich.
Kancelarja nadprezydenta Prus 

Wschodnich ogłasza o nowych fundu­
szach, które przyznane zostały Prusom 
Wschodnim poza ramami „Osthilfe" n'a 
rozmaite potrzeby prowincji. Z tych 
nadzwyczajnych funduszów wybudo­
wany zostanie w Królewcu szereg linij 
kolejowych, akademja handlowa w 
Królewcu, zakład lecznicy w Prabu­
tach (Riesenburg), szereg szkół i 
ochronek niemieckich. Otrzymają 
również subwencje nowootwarte se­
minaria w Olsztynie oraz opera króle­
wiecka.

Powyższe inwestycje zostaną sfi­
nansowane z funduszów dyspozycyj-

rycerstwu. Oczy jego wpatrzone 
w dal, na ustach śmiech jakiś radosny. 
Jakby dobrą wieść miał Bernardowi 
zwiastować, jakby niósł szczęście, na­
dzieję...

Zbliżył się do Bernarda, nachylił się 
do ucha margrafa i szepnął:

— Słuchaj! On jest! on jest...
— Kto jest?
— Czy Niebora?
— On jest...
— Gdzie jest?
Zdzieszko popatrzył w niebo i rzekł 

z serdecznem westchnieniem:
— On jest utajony w kwiecie lilji...
— Utajony? Co on mówi?
— Cicho — zaszeptał z uśmiechem 

szczęścia Zdzieszko. — Cicho! Ja ci 
powiem wszystko. Powiem ci wieść 
radosną... Dziś przekonałem się na­
ocznie i dowodnie, że on jest! On 
jest...

— Mów...
— Nie rozum, ale modlitwa rozwią­

zuje zagadkę bytu, leć do Niego na 
skrzydłach modlitwy...

— Co on mówi?
Oczy Zdzieszka otwarły się szero­

ko, księżyc odbił się iskrami we łzach, 
któremi spłynęły powieki.

— Widzisz te gwiazdy? — mówił 
Zdzieszko. — To zbudował On... On... 
Jest rachmistrz: biegi ich obliczył... nie 
wierz rychtowaniu szatana, który pluje 
nam w twarz, gdy się modlimy, chce 
ukryć Go, chce nas okłamać, żc Go 
nie ma.

— Precz...
— To szaleniec...

nycli, z których specjalne subwencje 
otrzymają także rzemieślnicy niemiec­
cy i drobni kupcy. Poza tern z właści­
wych funduszów „Osthilfe" wypłaco­
no w bieżącym miesiącu 18 miljonów 
marek w gotówce, nie licząc olbrzy­
mich kredytów, przeznaczonych na 
rolnictwo.

Krwawa kampanja wyborcza 
w Niemczech.

Kampanja wyborcza, prowadzona 
przez żywioły radykalne prawicowe i 
lewicowe na obszarze całej Rzeszy, 
przybiera z każdym dniem formy co­
raz ostrzejsze. Widownią krwawych 
zaburzeń, wywołanych agitacją przed­
wyborczą komunistów i hitlerowców, 
był w ciągu ubiegłej niedzieli Ham­
burg, gdzie w pobliżu jednego z dwor­
ców kolejowych doszło do zaciekłej 
walki na noże między grupą komuni­
styczną a hitlerowcami. Policja inter­
weniowała przy użyciu pałek gumo­
wych. JedeNastu uczestników starcia 
odniosło ciężkie rany od pchnięć szty­
letem. Jeden z rannych zmarł. Szereg 
przechodniów i kilku policjantów zo­
stało zranionych. Również w miejsco­
wości Mohrin. w pobliżu Królewca, za­
sztyletowany zpstał w czasie rozdawa­
nia odezw wyborczych agitator komu­
nistyczny. przybyły z Berlina. Mordu 
dopuścili się hitlerowcy.

Żądania Niemców w Kłajpedzie.
Złożony przez Niemców kłajpedz- 

kich memorjał do Ligi Narodów w zy­
wa, jak donosi prasa niemiecka, Radę 
Ligi, ażeby zmusiła rząd litewski do 
przeprowadzenia następujących postu­
latów: 1) utworzenie rządu kłajpedz-
kiego na zasadach parlamentarnych, 
2) zakazanie gubernatorowi Kłajpedy 
wtrącania się do spraw autonomicz­
nych i wezwania go. ażeby uzasadnił 
swe veto przeciwko uchwałom sejmi­
ku klajpedzkiego, 3) uszanowanie nie­
zależności sądownictwa kłajpedzkiego,
4) przyznanie udziału w dochodach 
państwowych, należnych Kłajpedzie,
5) zniesienie stanu wojennego i cenzu­
ry prasowej w okręgu kłajpedzkim, 
niewydawanie dalszych ustaw, roz­
szerzających kompetencje guberna­
tora.

Program prac w Rosji.
Zwołana na dzień 28 października 

do Moskwy III sesja centralnego komi­
tetu wykonawczego Rosji zbada plan 
rozwoju gospodarstwa Narodowego na 
rok budżetowy 1930/31, opracuje plan 
nowej kampanji wyborczej do Sowie­
tów w związku zastosowaniem refor­
my administracyjnej, wysłucha spra-

— Co on plecie?
— Ten człowiek zdrowych zmysłów 

niema.
— Naprzód!
— Brać żywcem!
Przez drzwi i okna wpełzło do cha­

łupy dziesięciu . żołnierzy. Za nimi 
szedł Bernard z ludźmi, którzy nieśli 
w rękach powrozy. Reszta została na 
straży, pilnując okien i drzwi.

Na posłaniu z liści spał snem twar­
dym Niebora. Spał cicho, na twarzy 
jego była pogoda i spokój.

Jak piorun siadła na nim rota ludzi. 
Nim się obudził, ręką ni nogą nie wła­
dną!, dwadzieścia rąk wpiło się w jego 
członki, trzymało go całą siłą.

Moc żołnierzy zdwoiła rozpacz i 
strach na myśl, coby się z nim stało, 
gdyby olbrzym zdołał wyrwać się im 
z rąk...

Straszliwy, krótki krzyk słychać 
było z chałupy. Wnet ucichł i krzyk.

Władyka miał zakneblowane usta. 
Ręce, nogi piersi były skrępowane. 
Ciałem nie władnął. Wyniesiono go 
jak kłodę. Jak bezwładny kloc drze­
wa leżał postronkami skrępowany Nie­
bora.

— Spowity jak dziecko w pielu­
chach.

— Teraz nie ujdziesz łotrze, za­
śmiał się z triumfem Bernard.

Mściwoj, który stał na ośrodku po­
lany, patrzał na ludzi zgromadzonych 
koło Niebory wzrokiem strasznym. 
Zdawało mu się, żc to nie władyka 
tam leży, ale on. żc to jego pogrzeb, 
nie Nieborę, ale Mściwoja niosą, aby 
go nogrzebać w mogile.

wozdania ludowego komisarza p r a c j  
w sprawie przygotowania wykwalif1'. 
kowanych rzemieślników i inhych pra­
cowników. oraz wysłucha sprawozda­
nia przedstawiciela rządu republik.1 
Turkmenistanu o rozwoju tej republiki-

Ruch antywłoski w Jugosławii.
Z powodu wyroku śmierci, w y d a ­

nego przez sąd włoski na czterech SłO' 
weńców, oskarżonych o zamach dyna- 
nutowy na redakcję gazety faszysto^' 
skiej w Trieście, panuje w całej Jug°' 
sławji wielkie wzburzenie.

W  Zagrzebiu, Lublinie i innych mia­
stach odbywają się demonstracje prze- 
ciwko Włochom. KoNsulaty są strze' 
żonę przez silne oddziały policji.

Naprężenie w Hiszpanji.
Położenie polityczne w Hiszpan)1 

jest znowu wysoce naprężone, pomim0 
uspokajających zapewnień ze strorT 
rządu- Prawie codziennie dochodzi da 
mniej lub więcej ostrych starć pomie' 
dzy monarchistami i republikanami. Na 
bankiecie w mieście Lugo starcie mial° 
nawet krwawy przebieg tak. że wkro­
czyć musiała policja i zrobić użytek f 
broni palnej, przyczem kilkanaście osób 
zostało ciężko ranliych. W  stolic K 
odbywają się stale manifestacje robot­
ników przeciwko wzrastającej dro' 
żyźnie.

Znowu starcia w Jerozolimie.
Z Jerozolimy donoszą, że w Nie­

dzielę doszło w  Haiffie do starć mię' 
dzy chrześcijańskimi a mahometański' 
mi Arabami. Po obu stronach było Pc 
jednym zabitym.

Sześciu Arabów chrześcijańskich 
zostało zranionych. Powodem starcia 
był spór o cmentarz, co do którego ma­
ją pretensję zarówno Arabowie chrze­
ścijanie jak i mahometanie. Rząd za; 
mierzą przedłożyć tę sprawę sądowi 
rozjemczemu-

Aparat!®!®
d la  uczniów i początku- 
:: jących na  w akacje  ::

Box Tengor
F. Zeiss Ikon z ł  3 6 . .

Aparatv markowe po naj­
niższych cenach na do­
godnych warunkach płat­

ności.
Proszę żądać bezpłatnego 

katalogu 1930

"iiA
# * » ¥  W  M% Dypt.

Nie będą ludzie płakać na tym po­
grzebie, łzawnice suche pójdą do mo­
giły, bo nikt z jego ludu nie uroni je­
dnej łzy... Natomiast na mogile na­
piszą:

— Nędznik! Łotr! Wyrzutek!
Patrzy Mściwoj, a w oczach ś w ia t

mu kołuje, kołują sosny, wiruje chata, 
kręcą się dziewanny, tańcuje bluszcz.-■

Zdzieszko przyszedł do Mściwoja 
i rzecze:

— Tyś brat.... Niebo, ziemia ojczy­
sta to matka, tyś syn... syn...

— Syn! — westchnęły usta Mści­
woja.

— Tyś jedno ogniwo. Tyś brat 
kwiecia, drzewa, gwiazdy, tyś nieod­
rodna, serdeczna, poczciwa krew.

— O nikczenmości bez granic! —- 
wołało sumienie.

— Nie smuć się, nie. Mówisz, że 
ten Wszechmocny, który gwiazdy 
stworzył, wszystko może? Wszyst­
ko?! Kłamstwo! On nie może nie- 
nagrodzić jałmużny, danej sierocie, nie 
może nie oddać z lichwą kęsa chleba. 
który dałeś wdowie... Nie może!

Nadszedł orszak żołnierzy, niosą­
cych władykę.

Zdzieszko spojrzał na żołnierzy- 
na spowitego pętami Nieborę, wpatrzył 
się w jego oczy...

Uśmiech znikł z ust kapłana, szale­
niec rozwarł szeroko powieki, źrenice 
zabłysły straszliwym jakimś wyrazem, 
usta otwarte...

Szaleniec się zbudził.. Dusza w r ó ­
ciła na ten świat... Od Boga zeszi- 
do ludzi...

(Ciąg dalszy /jRsraDł).

j j Przegląd polityczny

Katowice
ul. św. Jana 13.
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— W sprawie taryfy ulgowej dla 
Przewozu nasion siew nych. W obec
bliżającego się sezonu zasiew ów , mini­
s te rs tw o  kom unikacji w y d a ło  okólnik, 
W k tó ry m  przypom ina, że zgodnie z 
obow iązującem i przepisam i ulga ta ry ­
fow a w  w ysokości 50 proc. dla p rz e ­
w ozu nasion siew nych  m oże m ieć za ­
stosow anie  jedyn ie p rzy  p rzew ozie  n a ­
sion bezpośredn io  do w ysiew u.

S tosow an ie  ulgi siew nej p rzy  
transporcie  n'asion do w szelk ich  sk ła ­
dów  naw o zo w y ch , do kupców  nasien ­
nych itd. jest niedozw olone. D opiero 
P rzesy łk i nasion z ty ch  sk ładów  do go ­
spodarstw  rolnych, g o sp o d arstw  na­
siennych. w łasn y ch  p lan tacy j czy  cu­
krow ni, — lub na imię poszczególnych  
rolników , k o rz y s ta ć  m ogą z ulgi ta ry ­
fowej.

M in iste rstw o  kom unikacji poleciło 
dyrekcjom  okręgow ym  kolei p ań stw o ­
w ych  śledzić za p raw d ziw em  sp o rzą­
dzeniem  św iad ec tw  na przewóz^ nasion 
S iew nych, o raz  nie p rzy jm o w ać św ia ­
dectw , w y staw io n y ch  p rzez  o rg an iza­
cje, do tego  nie upow ażnione, bądź też 
w ystaw ianych  n a  imię osoby  czy  
p rzedsięb io rstw a, nie trudn ia jącego  się 
ro lnictw em  lub hodow lą nasion.

—  P rze p isy  o oddaniu dzieci na w y ­
chow anie. S tw ierdzono , że  często  po­
jaw iają się og łoszenia osób, k tó re 
• hętnie p rzy ję ły b y  dziecko na w y ch o ­
wanie. P o  p rzy jęciu  dziecka i po 
o trzym aniu  od m atki lub ojca tego 
dziecka pow ażnej kw o ty , og łasza jące  
się osoby  zg łasza ją  się do zw iązków  
kom unalnych, p ro sząc  o p rzy jęcie  
dziecka do zak ładu  m iejskiego lub se j­
m ikow ego, m otyw ując , p rośbę sw ą w 
ten sposób, że dziecko zostało  znale­
zione, że jest ono n iew iadom ego po­
chodzenia itd.

Na tern tle w y tw o rz y ł się specj. p ro ­
ced er osób. żeru jący ch  na opiece spo­
łecznej i k o rz y s ta ją cy ch  z d obroczyn­
ności publicznej dla p arty k u la rn y ch  ce ­
lów. C elem  uchronien ia n a  p rzy sz ło ść  
sam orządów  od tego rodzaju  w yzysku , 
m in isterstw o  p racy  i opieki społecznej 
w  porozum ieniu z m in isterstw em  
sp ra w  w ew n ę trzn y ch  m a w y d ać  spe- 
cjaln'e polecenie kon tro low ania  do­
k ładnego  w ym ienionych  w ypadków . 
W innych up raw ian ia  zaw odow o p rzy j­
m ow ania dzieci na w ychow an ie  bez 
posiadania kw alifikacyj w y ch o w aw ­
czych będzie się pociągać do odpow ie­
dzialności karnej.

—  W  sp raw ie  norm alizacji cegły . 
R ozporządzen ie P re z y d e n ta  R zeczy ­
pospolitej o w p ro w ad zen iu  now ego  jed­
nolitego fo rm atu  ceg ły  n asu w a w  dal­
szym  ciągu trudności, czy  to  na  skutek  
zapo trzebow an ia  ceg ły  sta reg o  fo rm a­
tu ha  w y w ó z , czy  też  na skutek  tego, 
że nie w całej P o lsce  (w  szczególności 
nie na G órnym  Ś ląsku! obow iązuje no ­
w y  fo rm at ceg łv . W o b ec  tego . że ro z ­
ciągnięcie w ażności now ego  p raw a  
m ob szar górnośląski w y m ag ało b y  
uchw ały  sejm u śląskiego, czego  jednak  
nie m ożna oczekiw ać, gdyż gc*:nośl. 
sfery  za in te reso w an e n*ie odczuw ają 
takiej p o trzeby , p ragną p rzem y sło w cy  
z p rzy leg ły ch  w o jew ództw  row ntez

u zy sk ać  m ożność p rodukow ania cegły  
s ta reg o  form atu , aby  njóc konkurow ać 
na teren ie  górnośląskim . S ta ła  delega­
cja zw iązków  ceram icznych  p ró b o w a­
ła  już sw ego  czasu  w p ły n ąć  na  m ini­
s te rs tw o  robó t publicznych w  k ieru n ­
ku u zy sk an ia  pozw olenia na p roduko­
w anie w  dalszym  ciągu ceg ły  sta reg o  
form atu . M in iste rstw o  uw aża  jedrtak, 
że w obec w y raźn eg o  brzm ienia u s ta ­
w y  nie jest m ożliw e udzielenie g en e­
ralnego zezw olen ia teg o  rodzaju lub też 
n iew ykonyw an ie  kontroli. Z resz tą  
w y d a ło  m in iste rstw o  na początku  tego 
roku okólnik, zezw a la jący  na sp rzed aż  
zap asó w  ceg ły  sta reg o  form atu  i to z 
w ażnością  do końca obecnego sezonu.

— W  sprawie leczenia inwajidów  
w uzdrowiskach. Z arząd  g łów ny  Z w ią­
zku inw alidów  w ojennych R. P . p rzed ­
łoży ł w  m in isterstw ie  p racy  i opieki 
społecznej, o raz  w  ogólnopaństw o- 
w ym  zw iązku  kas cho rych  jedno­
b rzm iące  m em orjały , w  k tó ry ch  do ­
m aga się p o staw ien ia  ha należy tem  po­
ziom ie leczenia inw alidów  w ojennych 
w  uzdrow iskach .

WoiewMztwo śląskie.
* Ofiary na budowę katedry ślą­

skie}. W  m iesiącu sierpniu  br. z łożo­
no na budow ę k a te d ry  śląskiej 11.414.74 
zł. G łów ną część złożyli ko lejarze 
ś ląscy  i to 9.959.94 zł., następnie pocz- 
ciarze. W iększe ofiary  złożyli jeszcze . 
G órnoślązak  z A m eryki 443.50 zł, in­
żyn ier A. C iszew sk i z M ichałkow ie 300 
zł, ks. p roboszcz O trem ba z Ś w ię to ­
chłow ic 170 zł i parafja  H alem ba 90 zł. 
S ekcja  p ropagandow o-finansow a kom i­
te tu  b u dow y  k a ted ry  śląskiej sk ład a  
w szy stk im  ofiarodaw com  n ajse rd ecz­
niejsze „B óg zap łać14.

P rz y  tej sposobności nie będzie od 
rzeczy  poinform ow ać n aszych  czy te l­
n ików  o obecnym  stan ie budow y  k a ­
ted ry . O becnie są  już go tow e funda­
m enty  z że lbetonu  pod m u fy  k a ted ry  
i pod gm ach Kurji B iskupiej, k tó ry  m a 
pom ieścić w szy stk ie  u rzęd y  diece­
zjalne. W  robocie jest fundam ent pod 
kopułę, k tó re j w y so k o ść  m a w yn ieść  
95 m etrów . D ługość k a te d ry  w ynosi 
90 m etrów , sze rokość 52 m etry . P rz y  
budow ie za trudn ionych  jest obecnie 
przecię tn ie  125 robotn ików . B udow a 
k a te d ry  pochloni około 10.300 m etró w  
kubicznych betonu  i około 2 .0 0 0  tonn 
żelaza.

O fiarność sp o łeczeń stw a śląskiego 
na cele tej b u dow y  zw łaszcza  w  o s ta t­
nim czasie  o słab ła  i p iękne dzieło ks. 
k a rd y n a ła  Hlonda i śp. ks. biskupa L i­
sieckiego w y ra s ta  b ardzo  powoli. A 
p rzecież  w y s ta rczy ło b y , g d y b y  k ażd y  
z w ie rn y ch  diecezji śląskiej sk ładał 
ty lko  po 10  g ro szy  m iesięcznie p rzez  
trz y  lata, a dzieło m ogłoby  b y ć  d opro ­
w adzone do końca bez n iepotrzebnej 
zw łoki.

* W ystaw y przeciw alkoholow e.
W  roku  b ieżącym  odbędą się w y s ta ­
w y  przeciw alkoho low e w n astęp u ją ­
cych  m iejscow ościach  i w  n astęp u ją­
cym  czasie: 17—22 w rześn ia  w  Mi-
chałkow icach na sali Dom u Z w iązko­
w ego ?4—29 w rześn ia  w  Chorzowie 
na sali Dom u D om injalnego. 1—6 p a­
ździern ika w  Św iętochłow icach  na sali 
g im nastycznej p rz y  ulicy Szkolnej.
S— 13 październ ika  w  Now ym  B y to ­
miu na sali g im nastycznej p rz y  ul. H ub 
le ra  5. 22—27 październ ikach  w T y ­
chach na sali ludow ej. 5— 10 listopada 
w Żorach na sali Dom u Z w iązkow ego  
p rz y  ul. R ybnickiej. 13— 17 listopada 
w  Strumieniu.

* Sejm śląski na rozbudowę floty 
wojennej. W  uzupełnieniu  sp raw o zd a­
nia z posiedzenia sejm u śląsk iego  w  
dniu 10 w rześn ia  br. donosim y, że klub 
N. Ch. Z. P . p rzed ło ży ł rezolucję n a­
stępującej treśc i:

Sejm  śląski ra czy  uchw ahc: W zy ­
w a  się Ś ląską R adę W ojew ódzką, aoy  
rok rocznie w s taw ia ła  do budżetu  k w o ­
tę 250 ty s ięcy  zło tych  na rozbudow ę

w ojennej flo ty  polskiej, m ającej t r z y ­
m ać s tra ż  u b rzeg ó w  P om orza.

R ezolucję p rzy ję to  w iększością  
g łosów . Od g łosu w strzy m ali się 
N iem cy, socjaliści i kom uniści.

N adto klub N. Ch. Z. P . (sanacja) 
z łoży ł do laski m arsza łk o w sk ie j p ro ­
jek t u s taw y  zm ieniającej w zasadn i­
czych punk tach  o rdynację  ubezpiecze­
niow ą z roku  1911. M iędzy innemi 
pro jek t u s taw y  usuw a przep isy , k rz y ­
w d zące  w d o w y  po robotnikach.

* Zasiłki dla częściow o zatrudnio­
nych robotników w  hutach śląskich. W
W  nr. 63 „D ziennika U staw  R zeczy ­
pospolitej P o lsk ie j11 zosta ło  ogłoszone 
rozporządzen ie  m in istra  p ra cy  i opieki 
społecznej z dnia 14 sierpn ia 1930 r. w  
sp raw ie  p rzy zn an ia  p ra w a  do zasił­
ków  częściow o za trudn ionym  robo tn i­
kom w licznych hutach i kopalniach 
śląskich. R ozporządzeniem  tern p rz y ­
znano w m iesiącu sierpniu  1930 r. 
p raw o  do zasiłków  na w y p ad ek  bez­
robocia robotn ikom  hut: „L au ra11, „S i­
lesia11, B ism ark11. „F a lv a“ , „K rólew ska 
i L au ra11, „H u b ertu s11. „P o k ó j11, „M ar­
ta 11, „Baildon i K ró lew sk a11 o raz  ko­
palń: „B lu ch e r11, „D o n n ersm arck 11,
„F erd y n an d 11 i „R adzionków 11, k tó ry ch  
za robek  ty g o d n io w y  nie p rz ek ra cza ł w  
sierpniu  1930 r„  z pow odu og ran icze­
nia produkcji, pełnego um ów ionego za ­
robku za  1 bądź 2  dni p racy .

Z Katowickiego.
K atow ice. ( P i ę k n a  u r o c z y ­

s t o ś ć  d o ż y n k o w a ) .  W  ubiegłą 
niedziele u rząd z iły  p iękną u ro czy sto ść  
doży n k o w ą majtki chrześcijańskie . 
P rz y  dźw iękach  o rk ie s try  w y ru sz y ły  
członkinie z D om u Z w iązkow ego  do 
B ry n o w a , gdzie czekało  na nie pięć 
pięknie p rzy stro jo n y ch  w ozów  d ra ­
bin iastych . M alow niczy k o row ód  ru ­
szy ł ulicam i m iasta  z p ow ro tem  do 
Dom u Z w iązkow ego  w śró d  piosenek 
dożynkow ych . Tu baw iono się ocho­
czo w śró d  m iłego nastro ju  p rz y  kaw ie  
i kołaczu, śp iew ach  i tańcach . O de­
grano  tak że  sztukę tea tra ln ą .

— C i e k a w a  w y s t a w a ) .  Z w ią­
zek m iłośników  ak w arjó w  i te rra jó w  
w  K atow icach  u rząd za  w  sobotę 13 i 
w  niedzielę 14 w rześn ia  w y s taw ę  
p ro p ag an d o w ą w  restau rac ji W an ju ry  
p rzy  p lacu M iarki.

M ysłow ice. ( O k r a d a n i e  e m i ­
g r a n t ó w ) .  W śró d  em igran tów , w y ­
jeżdżających  z M ysłow ic do F rancji, 
g ra su ją  oszuści, k tó rzy  o db iera ją  b ie­
dakom  osta tn ie  n ieraz g rosze. W  tych  
dniach policja m y sło w ick a  a resz to w a ła  
jednego z tak ich  rzezim ieszków , k tó ry  
za rzekom ą pom oc i u łatw ien ie  p o d ró ­
ży  w ziął od pew nego  em ig ran ta  50 
zło tych .

S iem ianow ice w  K atow ickiem . (N o- 
w e o r g a n y )  dla kościo ła  św . A nto­
niego na.deszły ubiegłej soboty . U sta ­
w ienie o rg an ó w  p o trw a  około 4 ty g o ­
dnie. P ra c e  podjęto już w  ponie­
działek.

Z Król. Huty.
Król. Huta. ( K u r s y  m a  t u r y  c z -  

n e ). T o w a rzy s tw o  N auczycieli Szkół 
Ś re d n ic h . i W y ższy ch  (Koło w  Król. 
Hucie) pisze nam : Od 15 w rześn ia
1930 r. o tw ie ra  Koło T. N. S . W . w 
Król. Hucie: 1) dw uletnie k u rsy  m atu-
ry czn e  ty p u  m atem aty czn o -p rzy ro d n i­
czego). 2 ) dw uletn ie k u rsy  z zak resu
6 -ciu k las gim nazjum  m at.-p rzy rod ., 
3 ) k u rsy  języ k ó w : a) angielskiego.
bV francuskiego , c) niem ieckiego, d) 
polskiego, a w  razie  p o trzeb y  tak że  
d li  ty ch  języków  kom plety  od 4 6  
osób, 4) w zn aw ia  U n iw ersy te t _ P o ­
w szechny , obejm ujący w y k ła d y  języ ­
ka polskiego, historji i geografji pol­
skiej, zw ła szcza  dla ty ch  osób. k tó re  
u częszczały  do szkół niepolskich. Zgło­
szenia p rzy jm uje  i w szelk ich  inform a- 
cyj udziela się codziennie od godz. 19 
do 20.30 w  sali n r. 19 G im nazjum  Kla­
sy czn eg o  W Król. Hucie ul. G im na­
zjalna 6 . W pisow e w ynosi na k u rsy  
m atu ry czn e  zł. 5. na k u rsy  języków  i 
U n iw ersy te t P o w szech n y  zł. 3.

— ( D o ż y n k i ) .  T o w a rzy s tw o  
ogrodów  dzia łkow ych  kopalń sk a rb o ­
w ych  obchodziło  w  niedzielę 7 w rz e ­
śn ia  w  ogrodzie  i na sali „D om u P o l­
sk iego 11 doroczne dożynki. D z ia łkow ­

cy  miifcó n iepogody p rzyby li licznie i 
baw ili się w esoło . W ielkie za in te reso ­
w anie w zb u d zała  w y s ta w a  płodów  
ogrodniczych, k tó ra  m imo krótkiego 
czasu  p rzy g o to w an ia  w y p a d ła  bogato 
i okazale. P om iędzy  innemi można 
było  podziw iać k rz ew  pom idorów  1V_- 
m . w ysoki, oblepiony najśliczn iejszy­
mi pom idoram i.

— ( Z a g i n i ę c i e  c h ł o p c ó w ) .  
Dnia 7 w rześn ia  oddalili się z domu 
rodzicielskiego dw aj synow ie inżyn ie­
ra  budow niczego  W ojciecha B itnera. 
zam ieszkałego  w  Król. Hucie p rz y  ul. 
św . Jack a  4 — 11-letni Z dzisław  i 
19-letni A leksander. O pobycie zag i­
nionych należy  pow iadom ić najbliższy 
urząd  policyjny.

— ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a ­
d e k  c z y  z b r o d n i a ? )  W e w to rek  
o godz. 3  rano  po odjeździe pociągu po­
znańskiego  znaleziono na peronie tu ­
tejszego  d w o rca  kolejow ego m łodego 
cz łow ieka, ciężko zran ionego i silnie 
b roczącego  k rw ią . Na m ocy znalezio­
nych p rzy  nim pap ierów  stw ierdzono, 
iż rannnym  jest 22-letni Kazim ierz 
C h w ała  z Z arzecza  (w oj. now ogrodz­
kie). W ym ien iony  zd radza  objaw y 
um ysłow o chorego  i nie jest w  stanic 
podać, gdzie i p rzez  kogo został z ra ­
niony. O dstaw iono go do szpitala 
m iejskiego. .

— (Z a  k r a d z i e ż  g a r d e r o b y ) .
W  zw iązku  z w iadom ością  o p rz y trz y ­
m aniu 2 1 -letn iego  W olfa G rad a  za  k ra ­
dzież g a rd e ro b y  m ęskiej w  składzie 
O patow sk iego  p rz y  ulicy W olności, 
u rząd  śledczy  policji w ojew ódzkiej do ­
nosi, iż w  toku dochodzeń p rz y trz y ­
m ano tak że  w spó ln ików  jego, braci 
M oszka i S am uela Topioła z S osnow ca.

Z Swiętoth o smkiego.
Lipiuy w Św iętochłow ickiem . (P  u- 

c i s k  a r m a t n i  n a  c m e n t a r z u ) .  
G rab arz  F ran c iszek  K onieczny, w  cz a ­
sie kopania grobu na tu te jszym  cm en­
ta rzu  znalazł n iew y strze lo n y  pocisk 
arm atn i. G ran a t pozostaw iono  na m ie j­
scu do czasu  p rzy b y c ia  w ład z  w ojsko- 
w ych .

Ruda w  Św iętoch łow ick iem . (W  y- 
s t a w a  k ó z ) .  T o w a rzy s tw o  hodowli 
drobiu w R udzie u rząd za  12 bm. p rz e ­
gląd kóz w  podw órzu  p. M aszkow ej 
n ap rzec iw  kościoła św . Józefa.  ̂ Jedna 
trzec ia  w y staw io n y ch  kóz będzie p re ­
m iow ana

Szarlej w  Ś w iętoch łow ick . ( K u r ­
s y  g i m n .  z 4 k l a s . )  S taran iem  
m iejsc. Tow . N aucz. S zkó ł W yższych  
u rządzone zo stan ą  w  S zarle ju  z dniem 
1 paźd ziern ik a  b. r. k u rsy  g im nazjalne 
z zak resu  4 klas. Z g łaszać riależy się 
ustnie i p isem nie w  kancelarii g im na­
zjum kom unalnego codzienine od god.z.
4— 5 po południu. Jak o  kandydaci 
w chodzą w  rachubę p rzed ew szy stk im  
niżsi funkcjarjusze i u rzęd n icy  p ań ­
stw ow i, kom unalni itd.. k tó rz y  chcieli­
b y  u zy sk ać  odpow iedni cenzur nauko­
w y. O płatę  i o tw arc ie  k u rsó w  uza leż­
n ia 's ię  od ilości zgłoszonych  kandyda-

Piekary W ielkie w  Ś w ięto ch ło w i­
ckiem . ( O d n o w i e n i e  K a l w a r i i )  
postępu je raźno  naprzód. D otychczas 
odnow iono już k ilka kaplic ró żań co ­
w ych. U kończenie robó t p rzew id z ia ­
ne jest jeszcze p rzed  nastan iem  zimy.

B rzeziny w  Św iętochłow ickiem . 
( W y k o l e j e n i e  w a g o n ó w ) .  Dnia 
8  w rześn ia  po południu w yko leiły  się 
na tu te jszym  d w o rcu  ko lejow ym  dw a 
w ag o n y  pociągu to w aro w eg o . W y ­
kolejenie spow odow ał 7-letni syn  k o ­
le ja rza  P a ry , k tó ry  w sk u tek  n ieśw ia­
dom ości za ło ży ł na szy n y  w ykołejn i- 
cę. S zkody  m ateria lne j i w y padku  w 
ludziach nie oyło.

Z Psiczyńskiego.
Pszczyna. ( Z a t w i e r d z e n i e  

w y b o r ó w ) .  W y d z ia ł p o w ia to w y  za ­
tw ierdz ił W ilhelm a B ed n ark a  naczel­
nikiem  gm innym , a Jan a  S za fa rczy k a  1 
Józefa U rbańsk iego  ław nikam i _ gminy 
K o szto w y : W alen teg o  R egule i F ra n ­
ciszka P lich tę  ław nikam i gm iny Ko­
b ió r; Jan a  G oja II. ław nikiem  gm iny 
Ja ro sz o w ice ; Józefa S tachonia n acze l­
nikiem  gm iny Jedlina.

— ( T r z y m a ć  p s y  n a  u w i ę z i ) .  
7  pow odu p o w tarza jący ch  sie w ypad-



G i e ł d a .ków w ścieklizny zarządzono wiązanie 
psów w gminach: Bojszowy. Bieruń 
S tary  i Nowy. Bijasowice. Cielmice, 
Frydek, Gilowice, Góra. G rzaw a. Je ­
dlina. Jankow ice, M iędzyrzecze. P ia­
sek, M iedźna. Ściernic, Św ierczyniec, 
Studzienice. W ola i Zawadka.

Bojszowy w Pszczyńskiem . ( P r e ­
m i o w a n i e  b y d ł a  r a s o w e g o .  
Dnia S w rześnia br. odbył się w  Boj­
szowach przegląd i prem iow anie b y ­
dła rasow ego, urządzony z ' ramienia 
Śląskiej Izby Rolniczej. Na przegląd 
przybyli: dyrektor Izby Rolniczej, na­
czelnik W ydziału Hodowlanego oraz 
przedstaw iciele p. wojewody. Banku 
Rolnego w Katowicach, s ta rosty  i w y ­
działu pow iatow ego w Pszczynie. B y­
dła spędzono niewiele. P ierw szą  na­
grodę w wysokości 175 złotych o trzy ­
mał p. Antoni G retka z Bierunia S ta ­
rego za buhaja w  oprzęgu rasy  czar­
no-białej nizinnej. Dalsze nagrody 
otrzym ali: 70 złotych p. Perlik z
Św ierczyńca za buhaja, 30 złotych 
op. Masalski i Kuźnik z Bojszów. Kro­
wy prem iow ano od 10 do 20 złotych. 
Zaznaczyć trzeba, iż chów bydła w 
okolicy naszej się popraw ia. •

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( P r z e c i w k o  n a r u ­

s z e n i u  n a s z y c h  g r a n i c ) .  Na­
czelnicy gmin całego powiatu rybni­
ckiego, zebrani w  Rybniku, na wnio­
sek jednego z naczelników uchwalili 
następujący pro test: P ro testu jem y jak 
najenergiczniej przeciw  zakusom na 
całość granic Rzeczypospolitej Pol­
skiej, a szczególnie przeciw  jaw nem u 
wypowiedzeniu się w tym  kierunku 
przez m inistra rzeczy niemieckiej T re- 
viranusa. Ośw iadczam y, iż na Śląsku 
odwiecznie zamieszkuje lud polski i 
domagamy się raczej, by ziemie zam ie­
szkałe pod panowaniem  tiiemieckiem 
w róciły na łono Ojczyzny.

— ( A p e l  d o  w i ę ź n i ó w - p o l i -  
t y  c z n y  c h). W szystkich w ięźniów 
politycznych z czasów  plebiscytow ych 
wzgi. w alk niepodległościow ych gór­
nośląskich, zam ieszkałych w  pow ie­
cie rybnickim, uprasza się, ażeby  w 
najbliższych dniach staw ili się u p. D re­
wnioka Jana, doradcy na okręg rybni­
cki w  Jaśkow icach, w  kancelarii przy  
dworcu.

(Z a  k r a d z i e ż  p i e n i ę d z y ) .  
Do tutejszego w ięzienia sądow ego od­
staw iono braci Alojzego, W ilhelma i 
Emila Rzeźniczków  za kradzież 560 
złotych na szkodę zarządcy  dw oru w 
Dębieńsku W ielkiem.

Żory w Rybnickiem. ( S p r a w y  
i n w a l i d ó w ) .  W  przyszłą  niedzielę, 
dnia 14 b. m. o godz. 12 w  południe 
odbędzie się u p. Siem ianowskiego ze­
branie inwalidów górniczych i hutni­
czych. Na zebranie to zaprasza się 
w szystkich inwalidów górniczych i 
hutniczych z Żor, B aranow ie, W arszo ­
wic. Paw łow ic, Pielgrzym ow ic, Bzia, 
Pniówki, Krzyżowic, Osin, Rogoźny, 
Brodku, Roju, Kłokoczyn, Św ierklan, 
Folw arków , Rowienia, Szczejkowic, 
W oszczyc, Suszca, Rudzicy i Klesz­
czowa. Niech przybędą w szyscy  in­
walidzi, bez względu na to, czy są czy 
też nie są członkami Związku. Oso­
bliwie niech przybędą ci w szyscy, k tó­
rzy  pobierają ren ty  z kas pensyjnych 
spółek brackich pszczyńskiej i tarno- 
górskiej oraz z niem. knapszaftu. Cho­
dzi bowiem o zapisy na węgiel de­
putatow y.

Pszów w Rybnickiem. ( O d p u s t ) .  
W niedzielę, dnia 14 w rześnia br. od­
będzie się w  Pszow ie wielki odpust, 
którego przebieg jest rok rocznie b a r­
dzo uroczysty . Liczne procesje udają 
się w  tym  dniu do Pszow a, gdzie u 
stóp cudownego obrazu błagają o bło­
gosław ieństw o M atki Boskiej. Dla uła­
twienia komunikacji w yjeżdża o go­
dzinie S rano z Rybnika do Pszow a 
autobus pana W ieczorka. Autobus po- 
zatem  będzie stale kursow ał z dw orca 
R ydułtow y do Pszow a i z pow rotem  
do w szystkich pociągów. P ow ró t au­
tobusów do Rybnika o godzinie 8 wie- 
jzorem .

B iertułtow y w Rybnickiem. (W  y- 
o o r y  g m i n  n e). O statnie w ybory 
gminne z dnia 30 m arca br. zostały 
•'sueważnionc z uowodu tego. że taj-

W arszawska giełda pieniężna
w  dniu 10 w rześn ia  1930 r.

P łacono : za  100 franków  belgijskich 124.72 zt, 
za  100 guldenów  gdańskich 173.70 zt, za  100 gul­
denów  holenderskich 359,96 zt, za funt sz teriingów  
angielskich 43.47 zt, za dolara  am erykańskiego 
S.92 zt, za 100 franków  francuskich 35,10 zt, za 
100 franków  szw ajcarsk ich  173,49 zt, za 100 szy lin ­
gów  austriack ich  136,21 zt, za 100 lir w toskich 
46.84 zt.

Poznańska giełda zbożowa
z dnia 10 w rześn ia  1930 r.

P łacono za 100 k ilogram ów : Ż yto  20. P szen ica 
27,25—29.00. M ąka ży tn ia  30.50. M ąka pszenna 
48—51. Osucie ży tn ie  12.25— 13.25. Osucie pszen­
ne 15.50— 16.50. Usposobienie spokojne.

Ceny targowe w Katowicach
z dnia U w rześn ia  1930.

Masto w iejsk ie za funt zt. 2.50—2.60. Masło 
m leczarniane za l  funt 2.60—3.00 zt. Ja ja  sztuka 
17— 20 gr. M ięso: W ieprzow ina za 1 funt 1.40 do 
1.60. W ieprzow ina bez dokładki (ko tle ty  1.80 do 
2.00. W ołow ina 1-20— 1.60. C ielęcina 1.00— 1.60. 
S kopow ina 1.60— 1.80. O krasa  1.40— 1.50. O krasa 
w ędzona 1-70— 1.80. Łój 1.20— 1.30. Jarzyny: 
K apusta b iata za g tów ke 15—50 gr. K apusta m o­
dra  20— 50 gr. M archew  za 1 funt 20—30 gr. C e­
bula za 1 funt 20—25 gr. Pom idory  za 1 funt 25 
do 40 gr. K alafiory sz tuka 30— 80 gr. Szpinak za 
1 funt 30—50 gr. Faso la  zielona za 1 funt 60— 70 
g r. O górki za 1 funt 20— 80 gr. K artofle za cen­

tn a r  3,50 zt. K artofle 22 funty za 1 zlo ty . — Owo­
ce: G ruszki II gatunek  60—80 gr. G ruszki dobo­
row e za funt 0.90— 1.20 zt. Jab łka  II gatunek za 
funt 25—40 gr. Jab łka  doborow e za funt 0.60— 1.00 
zl. Śliw ki II gatunek  za  funt 50—60gr. Śliw ki do­
borow e za funt 1.00— 1.20 zł. G rzyby  praw dziw e 
za funt 1.00—2.00 zł. C y try n y  za sz tukę 10— 15 gr. 
— Drób: Gołębie za sz tukę 1.00— 1.40. G otębieta 
1.10— 1.30. Kury 4.00— 6.00. K urczęta 2.00— 3.50. 
K aczki 3.00—7.00 Gęsi 8.00— 12.00 zl. Indyczki lO.oo 
do 11.00 zt.

D ow óz ow ocu i drobiu znaczny. — Ceny nie­
co spadty .

Ceny za produkty rolne
z dnia 11- w rześn ia  1930 r.

(Podane przez firmę „Raiffeisen", hurtownia 
tow arów , K atowice, ul. Gliwicka 3).

Za 100 kg: ży to  krajow e zł 22,00—23,00, żyto  
na w yw óz 26—27.00. pszenica k ra jow a 36.00— 38,00, 
pszenica na w yw óz 43,00—44,00, jęczm ień na w y ­
w óz (zależnie od jakości) 28,00— 34.00. ow ies k ra jo ­
w y  23.00—24.00, ow ies na w yw óz 27,00—28.00.

P asze treściw e za 100 kg loco staefa  odbior­
cza (przy ilościach pełnow agonow ych): makuch
słonecznikow y 48 proc. 32.00— 33.00, makuch sło­
necznikow y 46 proc. 30.00—31.00, makuch lniany 
39.00— 40.00, m akuch rzepakow y  28.00—29.00, o trę ­
by  ży tn ie  14.00— 15.00. o tręb y  pszenne zw ykle 16.00 
do 17.00, o trę b y  pszenne średnio grube 17.00— 18.00, 
stom a p rasow ana ży tn ia  6.00, słom a p rasow ana 
pszenna 6.00, słom a prasow ana ow siana 6.00, siano 
łąkow e prasow ane lub luzem 12.50— 13.50. U spo­
sobienie spokojne!

Z Bytom ia donoszą o nowym  nie­
szczęśliw ym  w ypadku na kopali'1 
„Karsten-Centrum11, gdzie w ubiegu 
poniedziałek obryw ający  się węgjc| 
zasypał górników Teodora Pietrucha 
z Radzionkowa i Stefana Knopa " 
Karbu. Po dłuższych poszukiwaniach 
w ydobyto już tylko zwłoki nieszczę­
śliwych.

Z Gliwickiego-
W  ubiegły w torek  rano spaliła sR 

posiadłość inwalida Hajdy w Przez* 
chtebiu. Ogień pow stał w  czasie nie". 
obecności w łaściciela z n iew iadom i 
dotychczas przyczyny.

*

Onegdaj w ieczorem  w skoczył d° 
kanału kłodnickiego w  zam iarze sam ?' 
bójczym kraw iec H. z  Gliwic. Po dłuż; 
szych poszukiw aniach w ydobyto  jńz 
tylko zwłoki denata.

Z Kozielskiego.
W e w torek 9 w rześnia br. ran*1 

zm arł długoletni proboszcz w  Koźlu- 
radca duchowny ks. Karol Kollai- 
Zm arły urodził się dnia 2 listopada 
1846 r. w  Kietrzu, św ięcenia kapłań­
skie o trzym ał dnia 28 czerw ca 1872 r- 
Jako m łody kapłan pracow ał 12 lat 'v 
duszpasterstw ie w  Raciborzu. W  rO* 
kuu 1884 został pow ołany do Koźla na 
stanow isko w ikariusza powiatowego- 
później został adm inistratorem  a osta­
tecznie po roku 1887 proboszczem  roz­
ległej parafji kozielskiej. Na tern tru- 
dnem stanow isku p rze trw ał do 1 pa- 
żdizernika 1922 r. Odtąd pozostawał 
na em eryturze i zam ieszkał na stałe 
w  zakładzie św. Karola, k tó ry  po­
w stał dzięki jego zabiegom i pomocy- 
Pogrzeb śp. ks. Kollara odbył się 
czw artek . Zwłoki jego < spoczęły \vr 
podziemiach byłego kościoła OO. Mi­
norytów . Niech odpoczyw a w pokoju!

Kto wygra!?
W  drugim dniu ciągnienia 5-ej kla­

sy  21-ej polskiej loterji państw owej, 
główniejsze w ygrane padły na num e­
ry  następujące:

po 15,000 zl. na N-ry 46100 82158 
100924.

po 10,000 zł. na N-ry 69854 131194 
po 5,000 zl. na N-ry 33042 36414 

70090 96697 99496 153518.
po 3000 zł. na N-ry 28496 73371 

135905 153314 162944 177983.
po 2000 zł. na N-ry 3796 4370 28078 

1234559 146796 154097 158391 189446 
204373.

po 1000 zł. na N-ry 21585 29326
43391 37520 44113 63290 68496 75825
76683 82678 83685 88789 88793 93423
112819 114509 166830 167589 168440
168696 172477 183140.

po 600 zł. na N-ry 1279 5116 13292 
18776 20644 27219 49970 50607 53664
55628 61903 65799 67563 73593 79538
83969 9086 90953 92665 93459 96420 
102252 105976 106017 106761 113615
120068 138157 138618 144666 155872
158685 165392 171469 179261 182368
183828 184631 186968 189668 193969
194199 195113 196236 197252 198340.

Po 500 zł. N-ry: 582 1416 6284 7220 
8939 9438 11927 14556 15315 16394
18758 18772 19743 21363 21607 21709
22209 24148 27601 28493 29060 29886
30229 35752 36120 37953 38636 39373
39977 41209 44028 46356 46516 47366
47390 46859 48040 48994 50854 51126
51467 53889 560032 56966 57137 60432
60496 61331 64141 65485 66542 68974
70815 72375 74944 74995 75738 75844
76351 78922 80058 80668 81186 SI492
82760 831145 89482 95198 96716 97541 
98212 100064 102462 103690 104040
105139 105410 106534 106763 122883
114195 114320 115325 116056 116345
119963 120157 120133 125261 12747S
127925 133841 134967 138332 138454
140604 140985 144594 146922 147524
150862 151395 152556 152883 153137
153496 154362 155161 155337 156454
157019 158558 159981 160473 164844
165498 166113 167910 168997 170607
171607 171655 172646 172762 175453
176643 182738 184068 186299 187117
187345 187878 188733 188733 188865
190526 193109 196076 196884 197508
197855 202075 202269 204374 204717
206349 207500 2QSQ67 208898 209511-

ność ich została naruszona, ponieważ 
urząd gminny dostarczył p rze jrzy ­
stych kopert. W obec tego starosta  
W yglenda rozpisał na 12 października 
br. nowe w ybory.

Rydułtowy w Rybnickiem. (Z a- 
b i t y  p r z e z  p r ą d  e l e k t r y c z n y ) .  
Kruszak Szędzielorz, zatrudniony na 
kopalni „Szarlo ta11, dotknął się w sku­
tek nieostrożności przew odów  elek­
trycznych i poniósł śm ierć na miejscu.

Obszary w  Rybnickiem . (W  y b o- 
r y  d o  r a d y  z a k ł a d o w e j ) .  W  
dniach od 4 do 6 w rześnia odbyły się 
na kopalni „Em a11 w ybory  do rady  
zakładow ej. W ynik w yborów  jest 
następujący: Zjednoczenie Zawodow e 
Polskie (dwie listy) 1.101 głosów  i 8 
m andatów, chrześcijańscy 93 głosy — 
bez m andatu, socjaliści polscy 171 gło­
sów i 1 m andat, komuniści 176 gło­
sów  i 1 m andat, niem. chrześcijańscy 
182 głosy i 1 m andat, Federacja P ra cy  
130 głosów  — bez mandatu.

Krzyżkowice w  Rybnickiem . ( O f i a ­
r a  p r a c y ) .  Zatrudniony na kopalni 
„Anna11 w  Pszow ie został ciężko oka­
leczony 19-lęfni nasypacz Józef Mo­
lenda z Krzyżkow ic. Spadający w ę­
giel zranił nieszczęśliwem u obie nogi.

Dębieńsko Wielkie w  Rybnickiem. 
( K r w a w a  b ó j k a ) .  Podczas zaba­
w y  w eselnej na sali Jana Szym ury 
przyszło do bójki pom iędzy robotnika­
mi Paw łem  Kopsolem z Dębieńska 
W ielkiego i Karolem Kaszą z Bełku. 
W  toku bójki Kopsol pchnął Kaszę 
trzykro tn ie nożem w  głow ę i p raw e ra ­
mię. Rannego Kaszę odstawiono do 
m iejscowego lekarza, k tóry  mu udzie­
lił pierw szej pomocy.

Z Tarnogórskiego.
Tarn. Góry. ( Z g o n  b y ł e g o  

p r o b o s z c z a ) .  Po długich i cięż­
kich cierpieniach zm arł dnia 7 w rze­
śnia w  Klein-Zóllnig koło Oleśnicy 
długoletni proboszcz tarnogórski, śp. 
ks. R yszard  Rassek. Z m arły  urodził 
się w  roku 1874 w  Kotliszowicach 
(pow. gliwicki), św ięcenia kapłańskie 
otrzym ał w  r. 1898. Kolejno był ka­
pelanem w Berlinie i Zaborzu oraz p ro­
boszczem w  Komornikach p rzy  Gło­
gów ku i w  Tarn. Górach. W obec lu­
dności polskiej śp. ks. R assek zajm o­
w ał stanow isko w rogie i w  licznych 
artykułach, pisyw anych przez niego ] 
do gazet niemieckich, ostro zw alczał 
ruch polski. Po podziale Górnego | 
Śląska opuścił Tarn. G óry i objął nie- i 
w ielką pafafję Klein-Zóllnig, gdzie też 
zakończył swoje życie.

Nakło w  Tarnogórskiem . ( P r z e ­
j e c h a n y  p r z e z  p o c i ą g ) .  Podaną 
pod tym  nagłów kiem  wiadom ość uzu­
pełniam y następującym i szczegółam i: 
Przejechanym  na torze kolejowym  
Nakło-Radzionków przez pociąg m ęż­
czyzną jest Franciszek K aczm arczyk 
z Nowejwsi (powiat katowicki), k leryk 
konwiktu OO. Augustjauów w Krako- i 
wic. K aczm arczyk znajdow ał sie od I

kilku dni w stanie chwilowego zabu­
rzenia um ysłu i prawdopodobnie w  
tym stanie popełnił samobójstwo, rzu­
cając się pod pociąg, k tó ry  mu odciął 
głowę.

Z lublinieckiego.
Lubliniec. ( K r a d z i e ż e  r o w e ­

r ó w) .  W  ostatnim  czasie popełniono 
liczne kradzieże row erów , lecz zło­
dziei nie zdołano ująć. Obecnie poli­
cja donosi o nowych kradzieżach, mia­
nowicie skradziono row ery  S tanisła­
wowi Stasiakow i z Boronow a i Jano­
wi Plucie z Liłbecka.

Kalety w Lublinieckiem. (W  y - 
p a d e k k o l e j o w y ) .  W  pobliżu 
dw orca kolejowego w yskoczyły  przed 
kilku dniami z szyn dwie w ęglarki i 
za tarasow ały  tor, w skutek czego na­
stąpiła trzygodzinna p rzerw a w  ruchu. 
Szkody m aterjalne są znaczne.

Z całej Polski.
Będzin. ( U c z e ń  r z u c i ł  s i ę  p o d  

p o c i ą g.) Na torze kolejowym  po­
między Gołon'ogiem a Ząbkowicami 
rzucił się pod pociąg osobow y uczeń 
7 oddziału szkoły powszechnej Jan 
Krupa. Koła parow ozu zm iażdżyły 
mu głowę i obcięły rękę. Krupa w 
drodze do szpitala zm arł. Pow odem  
sam obójstw a miało być to. że rodzice 
kazali się chłopcu uczyć w dalszym  
c ią g u ..

Czempiń w W ielkopolsce. ( Ż y w a  
p o c h o d n i  a.) S traszny  w ypadek 
w ydarzył się w  sobotę w  majętności 
Borowo pod Czempinem. Zatrudniona 
w administracji m aiętnbści panna G re­
ta  D rescher z Czempina w  nader lek­
kom yślny sposób zam ierzała zasilić 
płomyk w  m aszynce okowicianej, mia­
nowicie chciała dolać do ognia okowi­
ty  z butelki. Zaledwie zbliżyła się do 
m aszynki, okow ita w  butelce w ybuch- 
nęła  i gorejący płyn1 rozlał się na nie­
szczęśliwą, k tóra w  jednej chwili s ta ­
nęła w  płomieniach jak żyw a pochod­
nia. Nikogo przy  tern nie było i dopie­
ro na rozpaczliw e krzyki dziew czyny 
zbiegli sie ludzie na ratunek. Dresche- 
rów na odniosła tak  straszne poparze­
nia, że zm arła nazajutrz, w  strasznych 
m ęczarniach. P rzed  trzerna laty  za­
szedł w  tej samej miejscowości podob­
ny  w ypadek.

Ze Śląska Opolskiego
Z Bytom skiego.

W  tych dniach zm arł najstarszy  le­
karz w Bytomiu, dr. Hermann. Zm ar­
ły  był osobą w ybitną i znaną w B yto­
miu od przeszło 50 lat. Długie lata  byt 
lekarzem  zaufanym górnośląskiego 
knapszaftu oraz długoletnim kierow ni­
kiem szpitala miejskiego w Bytomiu. 
Zm arły pozostaw ia po sobie wśród, 
obyw atelstw a jak najlepszą pamięć i 
opinie sumiennego lekarza.



Z  ostatn i^  chwili.
Śląska komisja kodyfikacyjna.

W ojew oda śląski p ow oła ł do życia  
t>rzy Śląskiej R adzie W ojew ódzkiej oso ­
bny oddział praw ny w  rodzaju Śląskiej 
komisji kodyfikacyjnej, w  celu w y łą cz n e ­
go opracow ania projektów  u staw od aw ­
czych. jakie będą w noszone do Sejmu 
Śląskiego z inicjatywny rządu, śląskiej 
Rady W ojew ódzkiej i klubów  posel­
skich.

K ierow nictw o oddziału  objął dotych­
cza so w y  naczelnik w yd zia łu  sam orządo­
w ego dr. Marjan D w orzański.

W  zw iązku z p o w y ższem  dr. Stani­
s ł a w  W ierzbiański. Radca W ojew ódzki, 
objął k ierow n ictw o W ydziału  Sam orzą­
dow ego.

P ro tes ty  7. powodu żądań  niemieckich.
W ojew oda dr. G rażyński o trzym ał od 

Uczestników u roczystośści pośw ięcen ia  
Pomnika ku czci poległych  p ow stań ców  
13 pp. w  C zuchow ie pow . R ybnik, te le ­
gram z w yrazam i czci i hołdu oraz pro­
testem  przeciw  zachłanności niem ieckiej 
na ‘P ia sto w ą  ziem ie przez hakatystę mini­
stra Treviranusa.

Drugi telegram  otrzym ał W ojew oda  
z Imielina od u czestn ik ów  obchodu 10-le- 
cia drugiego pow stania śląsk iego w  Im ie­
linie. k tórzy  składają zapew nien ie, że  stc-  
‘ą nadal w iernie pod jego rozkazam i.

Posiedzenie ra d y  m iasta  Katowic.
Na czw artkow em  posiedzeniu R ady  

miejskiej m iasta K atow ic w ybrano dwóch  
członków' O kręgow ej Komisji W yborczej, 
auw. M roczkow skiego i dyr. M ajow skie- 
go oraz ich zastęp ców  adw . Z iółkiew icza  
i Sprota. Ponadto w ybrano 147 członków  
ob w od ow ych  kom isyj w yb orczych  na te­
renie W . K atow ic. W reszcie  Rada uch­
waliła fundusz w  kw ocie 30.000 zł. na 
koszt spisów' w yb orczych  w raz z rezolu­
cją, by przy tych  spisach zatrudnić b ez­
robotnych urzędników . - • u,

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

D yrekc ja  T ea tru  komunikuje, iż na 
podstaw ie  u ch w ały  Z arządu  T. P. T . P. 
w  K atow icach  z dnia 10 bm. w y łąc zo ­
ne zos ta ły  od sp rzed aży  na zasadzie  
p ra k ty k o w an y ch  50% ulg fotele p ie rw ­
szych  dw uch rzędów . Rów nocześnie  
komunikuje D yrekcja  T ea tru ,  że na 
podstaw ie  tejże samej uch w ały  doli­
czać będzie D y rek c ja  T ea tru  do 
w szystk ich  b ile tów : foteli, parketu ,
parte ru , loż i balkonu 1. p. po 20 g ro ­
szy  na cel zakupna  autobusu tea tra ln e ­
go, m ającego umożliwić dojazd T e a t ru  
Pol. z p rzeds taw ien iam i do w szystk ich  
tych m iejscowości G. Ś ląska i Śl. Opol­
skiego, do k tó ry ch  T ea tr  Polski nie 
mógł do trzeć  z pow odu  złych  połączeń 
kom unikacyjnych. C eny  miejsc II. b. 
zos ta ły  od tego 20 g roszow ego  d o d a t­
ku ■'•’'łączone.

R e p e r t u a r .
Sobota, dnia 13 bm. „Skaltn ierzan- 

ki“ inauguracyjne  p rzedstaw ien ie  o 
godz. 19.30.

Niedziela, 14 bm. „Skalm ierzank i“ 
o godz. 19.30.

Poniedzia łek  dnia 15 bm. „Skalmie- 
rzank i“ o godz. 19.30.

W to re k  dnia 16 bm. „S tra szn y  
D w ó r“ w y s tęp  Fr. Bedlew icza o go­
dzinie 19.30.

Ś roda, dnia 17 bm. „Skalm ierzan- 
ki“ o godz. 19.30.

Odpowiedzi redakcji.
O rzesze. Najlepsza posadzka jest 

drew niana. P osadzk i kamieRne są zby t  
zimne i nadają  się najwyżej do kuch­
ni, sieni i łazienki.

O. S. Radzionków . A dresy fabryk  
należy s z u k a ć 'w  dziale p ła tnych  ogło­
szeń gazety . K ażda fab ry k a  inotocy- 
k lów  w y ra b ia  także osobne części m o­
tocyklow e.

Program radiowy.
Sobota, dnia 13 w rześn ia  1930 r.

K atow ice, fala 41)8,7 m .: 11.58 S ygnał czasu  o raz
hejnał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. — 12.05 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 13.00 Komuni­
kat m eteorologiczny. — 16.00 K om unikaty. — 
16.20 K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 17.25
S krzynka pocztow a rad iostac ji katow ickiej dla 
dzieci. — 18.00 P rogram  dla dzieci z W arsz a ­
w y .  — 19.00 Codzienny odcinek pow ieściow y. —
19.15 R ozm aitości. — 19.30 O dczy t: „ P ły ty  g ra ­
m ofonow e daw niej a dzisia j" (z dem onstracjam i). 
20.00 Interm ezzo m uzyczne. — 20.15 M uzyka 
lekka 7. W arsz aw y . — 22.00 O d czy t: „M oniuszko 
a scena polska". — 22.20 K om unikat m eteorolo­
giczny. — 23.00 M uzyka taneczna z W arszaw y .

W arszaw a, fala 1.395.3 m .: 11.40 P rzeg ląd  p rasy
krajow ej. — 12.10 i 16.20 M uzyka z p ły t g ram o­
fonow ych. —  17.5 S krzynka pocztow a. —  18.00 
P rog ram  dla dzieci. — 19.20 P ły ty  gram ofonow e.
20.15 M uzyka lekka. —  22.00 Feljeton  i kom uni­
katy . —  23.00 M uzyka taneczna.

K raków , fala 314,1 m .: 11-40 do 16.20 T ransm isje
z W arszaw y . — 17.35 O dczyt. — 18.00 Słuchow i­
sko i koncert dla dzieci z W arsz aw y . — 19.20 
P rzeg ląd  polityki zagranicznej. — 20.15 M uzyka 
lekka. —  22.00 Feljeton i komunikaty-. — 24.00
H ejnał z w ieży  M ariackiej.

Poznań , fala 336,3 m .: Do chwili oddania num eru
do druku program  z Poznan ia, z p rzy czy n  nie­
w yjaśn ionych , nie nadszedł.

W rocław , fala 325 m. G liw ice, fala 253 m .: 11.35,
13.15 i 16.15 P ły ty  gram ofonow e. —  18.30 W eso­
ły  w ieczór. — 20.30 T ransm isja  kom edji z L ipska.
22.30 K nocert i- m uzyka taneczna.

B erlin, fala 418 m .: 14.00 P ły ty  gram ofonow e. —
16.05 O dczyt z ilu strac ją  m uzyczną. —  16.30 Kon­
c e rt lekki. — 19.25 R ecital w iolonczelow y. —
20.30 W eso ły  w ieczór. N astępnie m uzyka ta ­
neczna.

W iedeń, fala 516,3 m .: 11.00 K oncert popularny. —
13.00 P ły ty  gram ofonow e. — 15.15 K oncert o rk ie­
s t r y .  _  18.00 D uety  w okalne. — 18.20 A udycja
dla m łodzieży. —  19.55 R ecital na altów ce. —
20.05 P rem iera  operetk i „P ip si“ .

Niedziela 14 w rześn ia  1930.
K atow ice, fala 408,7 m .: 10.15 N abożeństw o z K a­

te d ry  P oznańskiej. — 11.58 S ygnał czasu  o raz
hejnał z w ieży  M ariackiej w K rakow ie. —  12.05 
Koncert z p ły t gram ofonow ych. — 13.00 Komu­
nikat m eteorologiczny. —  15.00 Ks. dr. B olesław  
Rosiński: „W iedza i w ia ra" . — 15.20 O dczy t: 
„N ajw ażniejsze choroby  drobiu i ich zw alczan ie ." 
— 15.40 K oncert popularny z udizałem  T ria  P o l­
skiego R adia w  K atow icach. .— 17.05 „N a sza­
chow nicy". — 17.25 K oncert popołudniow y z W ar­
szaw y . — 18.45 O dczy t: „K iedy Chopin Po lskę 
opuszczał". — 19.15 R ozm aitości. — 19.25 „B ery  
i bojki śląsk ie"  — K arlik z K ocyndra (Profesor 
St. Ligoń). — 20.00 K w adrans literack i z W ar­

szaw y . — 20.15 K oncert popularny z  W arszaw y . 
—  21.45 Leona W yrw icza  monologi. —  22.15 
F eljeton  p. t. „M orze w  lite ra tu rze  polskiej". —
22.30 Kom unikat m eteorologiczny o raz  kom unika­
ty  spo rtow e, zapow iedź p rogram u na dzień na­
stępny  o raz  nadprogram . — 23.00 M uzyka ta ­
neczna.

Poniedziałek , 15 w rześnia 1930 r.
K atow ice, fala 408,7: 11.58 S ygnał czasu  o raz  hej­

nał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. — 12.05
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 13.00 Komu­
nikat: m eteorologiczny. — 15.50 O dczyt z W arsz a ­
w y p. t. „S chron iska tu ry sty czn e  w P o lsce". —
16.15 P rogram  dla dzieci z W arszaw y . — 16.45 
K om unikaty. — 17.00 K oncert z p ły t gram ofono- 
w ych. — 17.35 P ogadanka z działu: „Nowości 
rad io w e". — 18.00 K oncert popularny z udziałem 
T ria  Polskiego R adja w K atow icach. — 19.00 Co­
dzienny odcinek pow ieściow y. — 19.15 R ozm ai­
tości. — 19.30 O d czy t: Antoni R adziw iłł, p ierw ­
szy  kom pozytor F au sta " . — 20.01) Kom unikaty
stra ż a c tw a  śląskiego. — 20.05 Interm ezzo m uzy­
czne. — 20.15 W rażen ia z  festivalu  m uzyki w spół­
czesnej w  Belgji. — 20.30 M uzyka lekka. — 22.00 
F eljeton  z W arsz aw y . —  22.15 K om unikat m eteo­
rologiczny. — 23.00 O dczy t z cyklu wykładów' 
w językach obcych dla p rzy jac ió ł zagranicznych.

Sprawy towarzystw.
Król. Huta. T o w a rz y s tw o  gimr. 

„S okói“ I. u rząd za  sw e  m iesięczne ze ­
b ran ie  w sobotę ,  dnia 13 w rześn ia  rb. 
o godz. 20 (8-mej wiecz.) w  sali posie- 
dzień Z w iązku  m e ta lo w có w  Z. Z. P. 
p rz y  ul. M arsz . P iłsudskiego  3. Z po­
w o d u  w a żn y ch  s p ra w  uprasza  się o 
liczne p rzybycie .

K atowice. P o  p rz e rw ie  w akacy jne j  
p ie rw sze  posiedzenie Katolickiego 
Zw iązku  A bs ty n en tó w  koło Katow ice 
p rz y  kościele N. P. M. odbędzie się w 
niedziele, dnia 14 w rześn ia  br. o godz. 
5-tej po południu w  Dom u Z w iązk o ­
w ym . Na p o rządku  ob rad  re fera t  o 
św. A ugustynie  z obrazam i świetlnemi, 
k tó ry  w yg łos i  ks. Pn iok  o ra z  om ów ie­
nie sp ra w  zw iązk o w y ch .  Z ap rasza  się 
w szys tk ich  cz łonków  oraz  gości.

Z a r z ą d .

N akładem  i czcionkam i firm y „K ato lik" , spółka w y ­
daw nicza z  ogr. odp. w Bytom iu. Ś ląsk  Opolski. — 
Za redakcję  odpow iedzialny : F ranciszek  Godula

w  Król. Hucie. ,  ^
r /

Nagle i niespodziewanie zmarł dnia 10 września 1930 r. wieczorem nasz duszpasterz

śp. Ks. Infułat Protonotariusz Apostolski

Jan Kapica
* t

Prepozyt Kapituły Katedralnej.
W  Zmarłym tracimy wielkiego dobrodzieja, który położył nieocenione zasługi około dobra i roz­

woju tutejszej gminy, to też żal za nim jest wielki i pamięć Jego u nas nigdy nie wygaśnie.

Niech ziemia polska, którą tak kochał i dla niej pracował, lekką mu będzie.

T y c h y ,  dnia 11 września 1930 r.

Zarząd i Rada gminna.
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W  środę wieczorem zasnął w Panu nasz najukochańszy duszpasterz, nasz drogi umiłowany Ojciec duchowny

śp. Ks. Infułat Jan Kapica.
Opłakujemy w Zmarłym dobrego nieocenionego pasterza, który opiekował się przez przeszło 32 lata jako najlepszy Ojciec 

duchowny paraf ją ty sk ą . Był kapłanem według Serca Jezusowego, pobożnym, roztropnym i niezmordowanie pracowitym, nie 
oszczędzał nigdy swych sił, by obowiązki duszpasterskie jaknajdoskonalej spełnić. Okryci głęboką żałobą, odwdzięczamy się drogiemu 
Pasterzowi gorącemi modlitwami za jego nieocenioną troskliwość i miłość.

I■ P-
III. Zakon. Stowarzyszenie Mężów Katolickich pod opieką św. Józefa
Kongregacja Marjanska Stowarzyszenie Katolickiej Młodzieży polskiej.

T y c h y ,  dnia 11 września 1930 r.

Śląski Urząd WofewodzkI
przedłuża ofertowy pisemny

przetarg publiczny
r. dnia 23 sierpnia 1930 r. L. O. P.-1V. 2078/5 
na wykonanie

mebli biurowych
lila Ś lą sk ich  Technicznych  Zakładów 

Naukowych w Katowicach
do dnia 22 września b. r. godz. 11-tei.

na czarną godzinę i dla za­
pewnienia sobie starości.

Najpewniej i najkorzystniej uloku­
jesz sw e oszczędności w

L
sp. z nieogr. odp.

w WleSH. HaiduM , Ratuszowa l.
Wypożyczamy darmo skarbonki. 
Wydzierżawiamy safes (schowki).

Z powodu zwinięcia interesu

zupełna wyprzedaż mebli
wszelkiego rodzaju na spłaty na dogodnychwarunkach. Q0ntra| a m g|)|j Antoni S o lo rz

Rybnik, Łony 11. Teł. 1104.

D O O O O O  o o o o o o o s o e c o
n n łn ę 7 o n ip l  Podaię poraz o stotni d o .wja-UytUdŁwIIIGi domości,  iż posiadam w i e l k

skład obuwia ze skóry czesk ie j
Gwarantuję zupełnie za dobry towar.

C e n y  z a n a r ę :
buty z cholewam i od 4 5 .— zl. począw szy  
półbuty . . . od 3 0 .— zł. począwszy.

O życzliwe poparcia uprasza

lakób Szymafa, l o  ry,ul.SzerQka26.m 
0 0 2 0 ^ 0 8 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  

w ^  ^  ^  i t A  A

Aleksy W aldberg , zegarmistrz
 ----------------- R y b n ik  ----------------- -

róg placu Wolności naprzeciw starego kina.
Łaskawem względom Szan. Publiczności po- 

*eca się: „ . „
Fachowiec od roku 1900. Specjalista w zegar- 
nictwie zegarów wieżowych jak i skompliko­
wanych zegarków kieszonkowych. Regulowanie 
podług chronometra.

Mam także na składzie zegarki znanych 
światowych marek, pierścionki ślubne, artukuiy 
biżuteryjne.pcdarki na różne okoliczności. Nowo- 
wprowadzony dział wyrobów optycznych. Oku­
lary według przepisu lekarza.

Urzędnikom, którzy się wylegitymują co do 
osoby i zajmowanego stanowiska, daję na od- 
płaty na dogodnych warunkach.

Siem ianow ice (Ś ląsk ie).

B a n k  L u d o w y
spółdzielnia z odpowiedtialn. nieogr.

w Sigroiano w . a c i  rs W i c b )

Zastępstwo Banku Polskiego
przyjmuje

o s z c z ę d n o ś c i
udziela

pożyczek
i załatw ia wszelkie czynności Daniowe.

N ajkorzystn iej, najtaniej i n a sp łatę  
nabyć j U D D I  O  w sze lk iego  
można I T I E D L r f C  rodzaju oraz

h  wyroby lapicersbie. m
Specjalność: kanapy i fo te le  do rozkładania

• * °  • ‘  M A G A Z Y N  M E B L I 1'firmie: 11
. M. Łazor -

Katowice, ul ica  M iy ń s k a  nr .  5
Telefonu 22-37. = =

W ! ,

*  IS lal 
owaranc.

miesię
cznie

I

t r e m  FENY
idealnie usuwa bet golenia 
\vsielkie ztylecine włosy 
bod pachami.na brodiia  

rekach i  nogach
Generalne zastępstwo na Polskę i w. m. Gdańsk 

P e r f u m e r j a  H u r t o w a  
A. MENDELSON i S-ha, Warszawa. Nalewki 36.

Starsza maszyna
kraw iecka co szycia
„Singer" jest zaraz ta­
nio do sprzedan a.

Zgłoszenia do admin. 
“Katolika Polskiego" 
w Katowicach, ul. św. 
Stanisława 4.

H a rm o n ik i ,  
s k r z y p c e ,  

m a n d o l  ny, 
g r a m o fo n y  
z e g a r k i ,  
b rz y tw y

itd. tanio. Katalog ilu­
strowany 15 gr.
KarmeLcki Dom Wysyłkowy 

Po/nań 
Wały Król. ladwigi 11.

Dominik S m aczny
Krdi. au lo , 3-oo m oja.

V~9> W  V  W  W W

W arsz ta t k raw iecki
w dobrem poło.eniu 
w pow. rybn ckim, 
kościół i kopa nia na 
miejscu, z powodu cho­
roby tanio do sprze­
dania. Zgłoszenia pod 
„Krawiectwo" do „Ka­
tolika Polskiego" Kato­
wice.

z a n a s z ą g a z e t ą !

i

Z ysk  na kie*  
szeni i zysk na 
zdrowiu!

Przy praniu Persilem zbyteczne jest wszelkie 
pranie wstępne, przedewszystkiem zaś niefiy* 
gjeniczne tarcie i szczotkowanie. Niechaj Persil
sam wykona całą pracę! Persil zrobi swoje!
Ale pamiętać zawsze, że należy Persil rozpuście 
w zimnej wodzie, a bieliznę zagotować raz jeden 
i to krótko! Wystarczy to zupełnie. 1 paczkę 
Persilu wziąć na 2 lh do 3 wiader wody.

< * >  P e r s i l t o  P e r s i l

W  razie zapotrzebowania proszę się przeto z całem zaufaniem zwrócić do nasze] 
znanej w c a e tn  Województwie Śląskiem firmy mebli.

Mamy stale na składzie:

ca. 300: kompl. sypiaiń 
ca. 300 iadaiń i pokoi 
c a .400 kuchen
nainow sz-go modelu I koloru, j a k i  pojedyncze sztuki mebli z drzewa orzechowego, 
dębowego olszowego itp. w wfelkim wyborze po cenach fabrycznych, oraz wszelkiego 
todiaiu "meMe wyściełane w najlepszem wykonaniu i gatunku z własnych warsztatów 
Dostawa wolna do domu. Proszę odwiedzić nasze lokale sprzedaży bez obowiązku kupn8- 
Dogodne warunki spłaty. Przy zapłacie gotówkowej 12 % r a b a tu -

=  Fabryka =
i s k ł a d y  m e b l i  _  . _

R ybn i t ,  Sobieskiego 3. Tel. 1046. -  T a r n . - 0 6 r ł f ,  Nowy Rynek 7i Piastowska 5. Tei.100'
O d d z i a ł y :

K .tu rd w , ul. Rybnicka nr. 6. — S ie m  a n o w  c e ,  ul. Wandy 21. Telefon 39^

Bracia ioiko
9 ui. wanuy *i. iciciuu ą

-  - -  '

Przy zafcupnle towarów gjff
powołujcie sie na ogłoszenia w naszli grazecie.


